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Zrybunał naroDów. Z nietajoną też radością społe­
czeństwo amerykańskie podchwyciło 
głos pośredni w tej sprawie, zabrany 

Praktycznej Ameryce, która wie- przez dawnego prezydenta rzeczy-
1e traci na rozgr;y wającej si~ obecnie pospolitei, pułkownika, Teodora Roo­
wojnie europejskiej-nie mogą być sevelta. 
oboj~tne ostateczne wyniki tych za- „New York Post" publikuie jego 
pasów i szybka a trwała ich likwi- artykuł w sprawie pokoju wszech­
da~ja. światowego za pomocą utworzenia 

Depesze rozniosły już po świecie trybunału narodów. 
zabiegi pokojowe p. Wilsona, obecne- Według projektu Roosevelta, wiel­
go prezydenta Stanów Zjednoczonych. kie mocarstwa powinny utworzyć 
Naturalnie żadne z państw trójporo- bezzwłocznie „trybunał narodów", 
zumienia skorzystać z usług tegot którego decyzje i wyro~i wspólnemi 
nie mogło, bo szczerość jego akcji da- siłami w życie wprowadzić by nale­
wała dużo do myślenia. żało, nawet zb1·ojnie, gdzie by tego 

Pan Wilson jest z pochodzenia konieczna zaszła potrzeba. Trybunał 
niemcem (dutch americain), nomina- narodów mógłby się łatwo wyłonić 
CJa jego na prezydenta, - to skutek z powstać mającej ligi wszechświato­
zwycięztwa partji demokratycznej, wej spokoju i sprawiedliwości. 
założonej przez niemców amerykań- \V skład tego trybunału weszli­
skich i przez nich całkowicie !dero- by przedstawiciele wszystkich naro­
wanej, co im z łatwością przychodzi, do w ości, przyczem każdy z nich zło. 
bo zapominać nie należy, że jest ich• żyć by musiał przysięgę, że działać 
przecież na 98 milionów ogółu miesz- • będzie jako sędzia bezstronny w imię 
kańców, błizko 20 miljonów (miasto sprawiedliwości, a nie na korzyść 
Chicago urzędownie liczy niemców - państwa, do którego należy. Człon-
500,000, Milwaukee-2ao,ooo itd. itd.). kowie Jigi powinni dojść do porozu· 

Przytem Wilson znany jest ze mień, które nie wchodzą w zakres 
swych fllogerrnańskich sympatji, a kompetencji sąd4w, naprz. w sprawie 
ustępy przezeń IJapisannej „Histor;i terytorjów oraz ustroju wewnętrz­
im1gracji amerykańskiej", odnoszące ncgo państw. Tylko w ten sposób 
się do włochów, polaków i węgrów · zdaniem autora, dało by się OO'rani­
obudziły liczne protesty w swoim czyć znacznie ciągłe zbrojeni: się 
czasie, służąc jednocześnie za brol'i mocarstw. 
przec1 w niemu w walce wyborcze) Z uwagi na osobę Rooswelta, któ-
o prezydenturę. ry cieszy się wszelką popularnością 

Dla tych przyczyn wszelka akcja w całym nieledwie świecie, który 
Wilsona - pokoju przynieść nie .Już przyczynił się do ?;likwidowania 
mogła. i~dnej ~ naikrwawszych wojen, i l<tó-

ry znany jest ze swej arblitralno­
ści - rrojektu tego lekcewnżyć nie 
należy. 

Wypadkt ostatnich miesi~ęcy na­
uczyć nas powinny, że to, o czern się 
.filozofom uie marzyło. szybko i na­
turalnie realne kształty przybrać 

co p cd rednio wpłynie na rozbrojenie 
jnnych narodów. 

Dalej tl'zeba Pędzie zwrócić uwa· 
gę na hanulowe umowy 1.mędzy pań· 
stwarn1. Istniejące traktaty będą 
zniszczone przez wojnę i wypadnie 
zawrzeć nowe. Pod naciskiem woiny 
stanie się dostępne to, co zdawało 
się być zupełnie niedościgłe. Byd 

może. . . · może, iż zwycięzca uzna za korzyst-
W ka~dym razie proJekt Roosvelta 110 dla siebie wprowadzić przymuso­

pozostanie na wieki jeszcze jednym wo w zawojowanym kraju ""olnoś6 
więcej dowodem wrodzonego anglo- l~b coś do niei. zbli~onego. ~oż6 
sasom poczucia sprawiedliwości i ła- k1lka państ~ zawiąże się w z:v1ązek 

dowy. Będzie to korzystne, o ile tyl-
du powszechnego. ko taki związek nie stworzy protek~ 

cjonizmu w krajach z handlem wol~ 

Zwycięzcy 

i zwyciąieni. 
W „Neue Zeit" znany teoretyk 

socjalizmu, K. Kautsky, ogłosił arty­
kuł, poświęcony . wypadkom bieżąi;ym. 
Wyjmujemy z niego celniejsze u­
stępy. 

Wszelką wojnę - pisze Kautsky 
-prowadzi się nie dlatego, aby otrzy­
mać zwycięstwo, lecz aby wygl'8ć 
korzystny pokój. Nawet ci, .którzy 
uważają wojn~ jako samo przez się 
po~yteczną dla życia narodu, uazy­
wają szczęśliwą tę tylko, za którą 
idą leps~e i bardziei spokojne wa­
runki bytu. Każda wojna, pogars:rn­
jąca położenie istniejące pierwej, 
przez wszystkich jednomyślnie uzna­
na jest, jako nieszczęście. Z drugiej 
strony ci, którzy stanowczo prote­
stują przeciwko wojnie, dążą ku te­
mu, aby raz zaczęta, zakończyła się 
korzystnym pokojem. Lecz jald~ po­
kóJ nazwać można korzystnym'? 

Na jedno, oczywiście, zgodzą się 
wszyscy: dla szerokich mas ludności 
korzystny będzie ten pokói, który 
obiecuje trwać długo i w nlczem nie 
stworzy · przeszkód do pokojowych 
stosunJrów między państwami. Pokój, 
noszący charakter tylko zawieszenia 
broni, jest niezmiernie szkodliwy. 
Ws~ystkie państwa wykorzystają go 
tylko dla nowego zbrojenia się. Nie­
możebne będzie wyleczyć rany, które 
zadała woma. Pokój będzie długo­
trwały, jeśli odpowie warunlr.om .hi­
storycznego rozwoju. Waru n Id zaś 
pokoju, sprzeciwiające sii;i WJbitnie 
ogólnemu tokowi rozwoju, staną się 
źródłem nieustannych starć I nie da­
dzą narodom ani minuty odpoczynku. 
Samodzielność poszczególnych. uaro­
dów odpowiada historycznemu rozwo­
Jowi. 

Dla wszystkich państw niezmier· 
nie jest ważne, aby razem z ukoń­
czeniem wojny zostały ?;niszczone 
także i przyczyny, które ją wywoła­
ły. Państwa zwyciężone prawdopo­
dobnie zmuszone będą rozbroić się, 

• 

' nym. 

c 
a1a JCrólesłwa rolskiego. 

W Piotrogrodzie odbyła się na­
rada przy ministerium skarbu dla 
rozważenia memoriału, złożonego 
przez delegac)ę polską, wysłaną w 
końcu września r. b. do Piotrogrodu. 
Przewodniczył naradzie wiceminister 
Nikołajenko, interesy Królestwa re­
prezentowali p.p.: Stanisław Glezmer 
1 Władysław Zukowski. 

Przedstu wiciele Kt·ólestwa Pol~ 
skiego uważali za konieczne, prze­
dewszystJriem zastosować jakna,jszer­
sze ulgi podatkowe dla ludności na· 
szego kra) u, szczególniej zaś zwol­
nienia jej od ciężarów now;vch po­
d tków. Wobec tego zebranie uzna-. 
ło za po~ądane nie stosować środ­
ków przymusowych przy ściąganiu 
zaległ.ości podatkowych w Królestwie 
Polsk1em, przy wprowadz i:;nm zae 
nowych podatków uwzględniać, czy, 
podatki te mogą być pobiera11e w 
miejscowościach, nawiedzionych przez 
WOJTię. 

W sprawie wznowienia komunł· 
kacji towarowej gub. Królestwa Pol 
skiego z Cesarstwem, narada µosta­
no v. iła u:>.yć \'f szelidch potrze bnycb 
środków, aby tabor ruchomy, przy, 
chodzący z Rosi1 z ładunkami towa­
rowemi Jo Królestwa, był użyty na 
wywóz towarów z kraju. 

Co się tyczy ulg przewozowych 
dla osób, pozbawionych pracy, nara­
da uznała za koniec1ne bezpłatnie 
przewozić pozbawionych pracy do 
m1e1scowośoi, gdzie je::;t na niq po­
pyt, a ta!rża na wniosek polskich 
przedstawicieli, udzielić prawa mini · 
sterjum handlu i przemysłu do perjo· 
dyc:.r,nego oglagzania w ~vyd. „ Tol'go­
wo-promyszlennaja gazieta" danych 
o tych olcręgach pr.i:1emyslowycll, Vf 
których ie3t popyt na robotników 
różnvch zawodów. 

'\v sprawie dostarczenia środków 
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obrotow,·ch t,c,\\arz\st\,um Ju·etifto­
wyrn spółdzielczym" i kasom ~minn­
nym. narada, uznniąc za niewykonal­
ne, wsJrntel;- pt'Zl·rwania dziaJnln•,sci 
11ieldÓl"ych odtlzinlólV Banicu pa11stw1i, 
propozycje p.p. Zulcowsldege 1 Glez· 
mera, ah;\· funduszów potrzebnych 
dos•arezyt zar;qd do spraw drobne­
go Jcredytu, postanowiła przyjść z 
7aknajszerszą pomocą towarzystwom, 
których działal11o~ć b~dzle wznowio­
no, oraz nowopowsta;ącym; i rozpo­
znać w odpowiednich instytucjach 
ministerium skarbu wniosek p. Zu­
kowskiego, dotyczący olrnzania po­
mocy Towarzystwom spółdr.ielczym 
Królestwa przez dostal'l.:1,e nie środ­
ków niezbędnych w tym celu Ban­
kowi towarzy::;tw spółdzielczych. 

\t1yw~a~ z belgijskim 
prezesem mlnistr6w. 
W W.YVI iadzie ze współpracowni­

kiem „~Iat:na" prezes mrnistrów bel­
gijskich o~wTadczył, że król Albert i 
rząd belgijski Jeszcze przed dwoma 
Jaty zawtndomione zoctaly, że rząd i 
~ter.v miar< <1n.jne Niemiec postano­
wHy 11artrnzyc neutralność Belgii. 

Ostr1.eże11.e to otrzymano w Bel­
g-ji od kierl)wnika jednego z rządów 
europejskich i miało ono na celu za­
pobieżeme podobnemu, jak w r. 1870 
wypadlrnwi pogwałcenia neutralności 
beigiisk1r.1. 

Hząd lrnlgijski, dowiedziawszy 
ai~ o plauach rządu niemiecldego 
wniósł n,1:.vchmiast do purlamentu 
nowe przt·(~ lo~enia woienue, zawiadn­
miając przj·wódców poszczególnych 
purtJi o rz1·~z.v wistym stanie rzecz.v. 

l'rern;er belgi)sld zakomuniko­
wał uast<;pnie dzie11nikat·zow1, że pod 
Le od jum stracili niemc.y 48 tJ sięcy 
.iudzi. \ 1 yraziłern następ111e żal, że 
;Jo wybuchu wojny uie zdążono za­
lrnńc:r.yć rollót fortytik&cyJnych w 
Antwerpii. 

Bez w~~gl~du na krytyczne poło­
~enie, w jalnem znajduje się obecnie 
Bblg)u, premier Jest bardzo opty­
mistycz11:e usposobiony do ostatecz­
nego dla Belgji wyniku wojny. 

••• •: 
W pociągu 

sanitarnym. 
( Dokoł&clenU.) 

Wtem rozlega siQ wołanie: 
- Stój! stó.jl . 
Z ciemności wyłania si~ postat 

młodego oficera, dającego znaki za­
trzymariia pociągu. Zdyszany począł 
uam objliśniać, te o wiorstQ stąd na 
punkcie opatrunkowym znajduje siQ 
dwudziestu rannych tołnierzy. Je­
telf poczekamy, on ich tu sprowa­
dzi. 

OblecuJemy spełnić jego t1cze­
nla, o ile dojedziemy szcz~śliw1e do 
stacji. -

Wreszcie zaskrzypiały niemile 
hamulce i pociąg zatrzymał siEl przed 
sporym budynkiem stacyjnym. Da­
lej ani kroku, tor bowiem pociskami 
formalnie skopany. 

- Ranni są? 
- Tak Jest! 
Sanitarjusze z nosiami sklerow„ 

li st~ na salę stacyjną, gdzie leżeli 
l'Bllni. 

- Nie zapalać świateł! 
- A niech cię ajabii.„ wpadłem 

w dół...-f.fał si~ sły1:3zeć głos felcz"­
r11, którego lt1<tte o.krycie majaczyło 
po przec1 w ueJ ~tranie nasypu kolej o. 
wego. Chcąc Jlajwidooznie7 ._.>rzedo· 
stać sil) na drugą stronę, w padł do 
rowu ozy dołu. 

- I warto było odziewać si~ w 
Jzysty płaszcz-z żalem w głosie kon­
Jrlud uje felczer i biegnie co tchu za 
sanita1·1uszami. 

Zaczęto pr7.enosić rannych, ukła­
dając ich z wszelką ostrożnością ,na 
noszach do wagonów. 

-Oo... Ostrożn.„ Oo... straszny 
bóJ •.. -rozlegają si~ J~ki. · 

- Kolego~ podtr~xo.ttjcie IQ.O-

Dlac~e · .~ l'il:emt11 rroEe złfc­
bJDi Parr,~r ? 

'V L~nr];um i .'a11·ur r ii't!p:ono 
zawindomier.ia nif·miPcJ•·el1 guberna­
torów wojer111_vclt tych ·m·n-:1, w któ­
rych OŚ\\iadczouo, !.),e \.q·;:,ze \111111dzc 
wojs1;owe 11iem1ce1d•i z11e•i(y si-; zdu­
L>ycia l'11ryia, gdyż w mreście tern 
panuje„. cho.Jem. 

Przellladowania 1noskalo· 
1116w. 

Przybyły ze Lwowa do Kijowa le­
karz Chnrtoszewski, opowiada te był 
świadkiem rnasowc~o trncenia mos­
l<alofiłów w G11lic·i. Por'l r-irzanvch o 
~ympatie dla HQsji 1~ i~s.: ;10 w"' obec­
ności ojców, żon i <L.eci. Rozstrzela­
no wielu lekarzy, prawników, lltnn­
tów i artystów-mnlarzy. Nnjeuerp:iez­
niei pracuin, Jrnci na Bukowinie, 
gdzie między rnnemi zabity Zi>Stał 
duchowny Szustowsld. W lokalu roz­
strzelano 82 rosjan, w Klozerach zaś 
12. W wielu ws111ch wśi·órJ ludności 
brak po 20-80 osób. 

Ofiary napadu tureck Dego. 
Podczas ostrzeliwania przez tur­

ków oJ<rętu franca 3kiego „Portugal­
.ia", kapitan tego okrętu rozka~11ł za­
łodze naprQdce udać się na brzeg i 
w ten sposób uratował ich. 8łużąca, 
.która wróciła do kajuty, aby zabrać 
kosztowności, została znbitn." 

Na cześć ofiar-rosian i francu­
zów-wy"' ieszono 1;a gmachu l{onsu­
latu traucuskiego chorągiew. 

Pogrzeu ofiar odbył si~ przy 
licznym udziale mar.vuarzy rosyj · 
slcich. Straty mater,aJ11e w porcie z 
powodu bombardowania są nie­
znaczne. 

Dwa razy w nlewoll nie· 
m!eckleJ. 

Jeden z rannych, przywiezionych 
do Petersburga, opowiada: 

Kiedy mnie pierwszy raz złapali 
niemoy, zamkn~li na strychu. W no­
cy zauwatyłem, ~e strat moja zasn~­
ła, pudoiłem siQ na ryzy.ko. Głupio 
mi co prawda było przetazió przez 

enie). Wytej, wyte.jl Ostrotnle ko­
lego.„ tak. • otóż i po wszystkiemu ••• 
cierpienia miną... wytrwałości, chłop-
cy ... 

Ktoś na selrond~ zaświecił lampkę 
elektryczną, lecz surowy głos dokto­
ra zganił tę nieostotnośó i znowu do­
koła zaległa noc. 

Lekko rannych umieszczono w 
zakryt1ch wagonach, skąd po chwili 
dała sJQ słyszeć półgłosem prowadzo­
na pogawędka, przeplatana chrapa­
niem niekt6ryob, wiQcej spragnio­
nych snu, rannych. .„ 

·- Bóg poprostu ocalił- opowia­
dał jeden z niob.- Cudem uniknąłem 
śmierci„. Pool1kJ, które sypały si~ ~ 
lasu na nasz pułk, J<ierowane były 
tam, gdziekolwiek ześmy sl~ ruszyli •.• 
nleprzyjaoiel .)akgdyby wiedział zgó­
ry o .katdym naszym ruchu, posyłaf 
nąm natychmiast wybuchająoe podar­
ki; Jeden z nich padł tuż przymnie •.. 
zahuczało strasznie i zauwalyłem 
tylko jak dym z piaskiem, porwa· 
wszy słQ z ziemi utworzyły prze­
tlemD2' za$łono, a mnie odrzu­
dło coś z mocą nieokreślonłl na dzie­
si~ó kroków w bok.„ Po mnie juli„. 
pomyślałem... W tem uderza mnie 
coś z taką sił'ł w pleoy, te zemdla· 
łam... Okazało slQ, gdy oprzytomnia­
łem po oh wili, it s~apnel pokając 
obok kupy .kamieni .jednym z nich 
uczQetował i mnie, miatdlillO mi ło­
patko.„ 

- A my, idąo na bagnety odez­
wał sit uroczyście inny. 

- I oot .}ak'ł no1- słychać pyta­
nia. 

- Wykluliśmy część nłemców, 
reszta uoieida, a w okopach ich te· 
raz nasi gospodarują. Budowa oko­
pów niczego, ooś w rodzaju naszych, 
cokolwiek tylko płytsze... siedząc, 
niewygodnie strzelać„. Wypada te­
dy leteć cały czas .•• 

- Jak siQ piwska ooił i kiełbas& 

' 

8t1iq~cg l s;r,yldwn<'hn.„ Zabrałem mu 
Jrnrnh!l1 i rewolwer i drnpna)em. 

Sł~·szałem "·prawdzie pop;oń za 
sobą, ule w tuk<\ noc choć oku wy­
kol-szukaj, bracie, może znaJdziesz. 

Błądziłem po wsi, błądzf\dziłem 
r.a W:5ią i ni•ak nie mogłem wybrnąć 
z obozu niemieckiego. Gdzie się ru­
-,;z ~ w cienrnośt'i, zewszl\d dolatuje 
ich 1iaskudna mowa. 

I zdarzyło się, co się zdarzyć 
musiało. Wlazłem na nich, te ani 
rusz slf,l cotnąć. Byłom zly, iak pies. 

Odebrali mi broń i powiadają: 
- Kozalr jesteś'ł 
- Nie. 
- A kozacy są blieko. 
- Są. Ogromna 'kupa. 
- Japończyków macie. 
- Mamy. 
- Zu r>rowadzisz nas'? 
- O joi! 
A w duchu myśl<; snhie: 
- Pękniesz, małpo, 1ak ich zo­

baczysz, nle nie z uciechy. 
· Jak się tylko rozwidniło wzięli 

mnie przed srebie i poszlim. 
PodJJrowadziłern ich rzetelnie. 

Niewielu szwabów wyszło cało z tej 
zasarl zki na naszych. 

Ale się zemścili. Ich oficer tak 
mi „przyl<ropił" w łopatkę, że nle­
pręi1l<o si~ z tetJ;O ambarasu wylite. 

Xracl- e!.enomlczny w ;lustrjl. 
Nadchodzące z Wiednia wiado­

mości w zupełności potwierdzają po­
głoski o niebywałY.m kryzysie eko­
uomicznym i finansowym w Austrji. 
Dotychczas 11ie otworzono bank"Q. dla 
kredytu wojennego, gdyż potrzebna 
ria ten oel suma 8 miljonów Jrnron nie 
została jeszcze zebrana mf ędzy prze­
mysłowcami. 

Sw ietne wrałenle. 
.Journal des Debata", mówil:\O o 

wrażeniu, jakie na niemcąch wywie­
rają straty olbrzymie, zaznacza, te 
ui~moy musz&, stosowaó surowe środ­
ki. aby przeofwdgiałaó dezereJom .• 

· Pżiennilc podkreśla ~wietne wra­
tenie, które wywiera sytuacja na te­
atrze wojny, oo pozwala mniemać, 
it rzt\d .niebawem powróci do Pa­
ryAa. 

wypełnił, to bar~zo pr~yjemnle mu 
było leteć... szelmie prusakowi. 

- A eót, ty myślisz, te u nich 
w okopaob wody ni ema'ł Nie słodka 
to rzeo1, leteć na brzuchu w bło­
cie ... 

Gawodzono, to sprzeczano siQ, 
lecz ani jedno słowo niezadowolenia, 
lub talu nłe ukłóclło tej ołchej, peł­
ne) zwier1eń - rozmowy. Spełnia li 
swój obowiązek i znosili trud włnier­
s.ki bez ci"nia zarozumiałości i bufo­
nady oioho, po bohatersku. 

Bystre światło retlektoru nieprzy­
jacielskiego padło nagle na pociĄ~ 
przesunoto siQ po budynku stacyj­
nym, oflepiło nas i znikło ... 

- W qszy, łajdałc-szepnął któ­
ryś z sanitarjuszów. 

Na odpowiedt reflektora błysno­
ły w oddali na prawo krwawe ognl­
ld i zagrzmiały ogłuszs1ąoo działa 
naszej baterji. Strzał po strzale eQho 
niosło po polu, jak złowrogi grzmot 
piorunów. Hen, daleko, maj$0zą łu­
ny, podpalonych wsi, jakgdyby świe­
czniki Nerona.„ 

Niemoy zapewne próbują atako­
wać nasze pozycje, pozpaj&my po ich 
uporo~ywem miłczemu, 

Przed staojQ zaje:l:.dżają wózki z 
rannymi. U wi~lrszości rany ciQtkie. 
M~cząoe operacje, opatrunki i prze­
noszenie ich do wagonów trwały 
wzglQdnie nie długo. Wszystko jut 
było gotowe. 

- Doktorze możemy jeohaćt 
Doktór nic nie odpowiadaiąc, 

stał t rozglądał sł„ niespokojnie wo­
koło, jakby szukał lub wyczekiwał 
kogoś, mrucząc coś z niezadowo­
lenia. 

- Co siEl stało-pytano doktora 
- na co jeszcze czekamy? 

- Pozwoliłem dwum sanitar.Ju· 
szom udać się z noszarui wzdłut linji, 
aby sprawdzili czy nie lety - gdzie 
oio.~o ranny. 

Dymlste general6w 
auslrJac:klc:h. 

Od -początku \toiny udzielono w 
Austro-W ~grzech dJm isji B starszym 
generałom. 

PrzegłąD pcłoż 
.Armiejskil Wieatnik• podaje na­

stępujący przegląd połotenia: 

Na froncie rosyjako-pru­
s kim. 

Wszystkie usiłowania ńlemców 
do odzyskania za.jmowanego przez 
nich przed 28 października poł~nia 
skończyły si~ na nlepowodZłJllu. 
W prowadzi wszy w grQ duf;ą lloś6 
świeżych sił, prusacy dn, 97 pai­
dzlernika usiłowali odeprze6 rosfan 
w stron~ Wisły, ale ich stanowcze 
natarcie rozbiło siEl o wytrwałość l 
zielność wojsk rosyjskloh I zamieni­
się w odwrót na całym fronole. 

Arjergardy niemieckie próbowa­
ły powstrzymać .jeszcze uatarcie ro­
sJan, ale pobite na linji Kutno - Po­
pów-Stryków-Kałacinek - Janłsła­
wice, odeszły pod ·naporem rosjan. 

N a fr o n ci e To r u :11-K r a k 6 w. 
Natarłszy na niemieckie główne 

siły i zmusiwszy je do przy.)ęcla bi­
twy, rozpocz~tej 28 patdziernika woj­
ska rosyjskie ponownie osiągnElłY 
szereg korzyści-pisze dalej „Armiej­
skij Wiestuik". 

Przeciwnik zatrzymał się na 11-
nji Adamów-Sewerynów- Mar)anów 
-Augustów-Januszno na uprzednio 
przygotowanej pod wzgl~em inty­
niersJiim pozycji. 

Bez wzglQdU na obeonod6 of~t­
kie1 artylerji i rozpaozliwy opór nie­
puyjaciela wojska rosyjskie wyple­
raią przeciwnika. W nocy na 2~ 
patdziernika. niemoy zaczynają ustfł· 
pować na całym froncie. Chcąc za· 
maskować sw3j odwrót, prusacy ro· 
bią roJpaczliwe ataki pozostawionemj 
arjergardami. Ale wojska rosyjskie 
wypiern)ą nieprzyjacJela i prowadzą 
nieustanny pościg. Konnioa 1osyjska 
j.~st. ski~wua kll JedDD.6Sesnemu 
śoiganlu nłemców. 

Odwrót "Przeciwnika nabiera cha­
rakteru ucieczki. Niemcy pozosta­
wiają wozy, jaszozyld, porzuoajf\ ran· 
nyoh, nawet o1loerów. W roce ro1jau 

- Bo to oni co dol rzą bez la­
tarntt 

- Mówiłem im to, durniom, lecr 
nie chcieli słuchaó i poszli.„ Zwolni­
łem i6Ji na lJół godziny, a dwie iu~ 
baWifl i błąd1ą w ciemnościach. Na 
przyszłoś6 nie puszozQ. 

Radzi nie radzi oczekujemy po­
wrotu śmiałków. Noo chłodna przs1-
mująca, zaczyna wpływa.ó ujemnie,na 
ohoryoh. 

- Jelieli n1e wrócą za dziesl~t 
minut, odJetdtamy-odezwał siQ z 
grotbą w głosie doktór. 

Upływa czas wyznaczony, a za~ 
gioionyCb. niewida6. Z jedne) stro-
DJ tal doktorowi pozoetawió zuchó 
z drugiei przykro mu, te marzną rall· 
ni. Joszcze piElć minut upływa. 

Nagle z za ostatniego wagonu za­
wołano radośnie: 

- Wl'a.cają, wraoa)ąl 
- Ł~J.ne ml pół g«>dzinyl - wy-

myślał doktór - t.eby was... Do 
niemców na piwo chodziliśoie'ł... Je­
dziemy! Sanitarl~sze na mie1soal 
• Pt>ciąg pobrz421mil\C wesoło bu· 
forami, ruszył śm1uło z powroten 
mknąo siybko i dajl\O dJskretne sy­
gnały. Po drodze .-abłeramy oc7.:e­
.k:u1ąc1oh na. przy~tankach rannych. 
W wagonach czerwienią SIQ punkci­
ki zapalonych oygaretek, rozlegają 
slQ taroiki 1 śmiechy; nastró) wesoły. 
Zblit.ająo sil) do miasta zapalono la­
tarnie. 

Dworzec.„ Zamigotały lampk! 
.sanłtar)u&zów. Siostry m iosierdzia. 
czl)Stu)ą rannych gor9,Cl\ h~rbatą, 
chlebem, papiorO!: 1m1. Zabierano ran­
nych i przewo~ono do szpitali. Przed 
gmachem tłum zwiększał si~ ~ VI' 
milczeniu jego c.zuć hył<> co~ złowiesz­
czego i smutnego zarazem. Odnosi 
siQ wratenie, ~e gotów on pójść w 
każdej eh wili i zemśol6 siQ na wro­
gu za krew przelaną swyoh braoi. 

. ~ Tłoi;ą. W Bł.llto. 
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wpndło ielu jeńców, b1·oni, taboru, 
zupełnie nowy samolot i haIJgar do 
ni ago. 

O, kamien czmc.v l 
Zemt wn<>zej pot~'.!; rn;n:1•, "'a­

dza wa ·za runęhi, orit·i_d tę lz.rc:e 
klan'.al1 Eli<: pierwsi waszym cłllcbo­
dawcom·loJcatorom. 

Lotnik-oficer, który próbował od­
lecieć na innym samoJooi~, by~ O· 
strzeliwany 'Przez jazdę rosy1ską t U· 
padł na. pozycje przeciwnika. 

Dnia 27 i 28 patdziernłka pościg 
ustępUJE\Ctl) połą<'zonel. armji austro-

Jest to stan sprawy nat;;rr.1• ie1. 
szy, jest to porz~dek rzeczy wł..t· 
ściwszy, iest to obyczaj zdrowszy. 

\ · Jlii..trJ~ w1ec7uren1, P'' skoń­
r?.on.rm „Pniu zr,acz!rn" pienitiilze. z 
puszek zr1 żone w worerr.lrneh op10-
C7.ętnwnn:veh, opntrzonyeh nnpi-:f'm 
d· 1e!r icv: pr~e~tane hyć; winnv do 
\\ „ '.I uczonego v.rzez Komitet m·ej­
tiCU. 

uiemi<.'ckiej trwał dale1. . . 
W dzień 28 pddzlermlia ros1a­

nie ponownie zaiQli Radom. Poder.as 
wz1ecia miasth uwolniono 180 ran­
n vr h rosjan z oficerami, którzy byli 
" i::ipitalacb. mie ,soowych. 

W tym czasie ros1anie wzięli kłl­
ka t~-si~cy ,jeńców, armaty,.11 .kar­
taczownic, ma~ broni, naboJów, po­
r s ''ów i amunicji. 

_ 
1 ieprzyjaoiel odchodzi w dtru 

kierunkach: niemey na Przesuchów, 
austr1aoy na Kielee. 

Wzięci do niewoli mówią, te w 
całej armJi istnieje świadomOl16, te 
połotenie Austi:1i 18" bez. w~dcia, 
że wojska przez cztełJ dm me do· 
t-tawa4y potywienia 1 1a<1aw!Wlia.łv 
się konserwami. 

W „Kur. Porannym ~tam1: 
Nadszedł dzień odw• 
Co za rozkosz! 
Albowiem semsta *ros~ 

bogów I 
Mśoimy siQI MścJJiir ~ s u­

śmiechem na ustach. Chodzimy po 
ułioacb, a zewaqd o nas nasz 
tryumf. Na kudym u wiszą 
niebieskie kany z pro ~ją wynaj„ 
mu oprółnionyth miesz 

O, kamienfoznicyf 
Jeszcze pned tnema IUesiącami 

trzeba było Jliełylko prze)!łaeać, aie 
gi"6 słc2 w •przejmollcia eh, gdy sit 
wynajmowało byle jaki lokal; dzisia} 
w mieł§oie przewaga wróolła do 10io 
katoróv, Sk-ońozyła si~ obraza bo­
ska, w1z;yskiw&Płe ubogich ładzi pra­
cy przez bog&tu7ch prcSłniaJiówl 
W tej ch'A ill w~eJ jest w naszem 
'1nleśeie mieszka~ nit mieszkających; 
v. i~oej s~ wywiesza niebi1JsJdch .kart 
lta bramach, niteli ld4 pned. brama-
mi staje, aby te .karty czytaó! • · 

O, kamienieznieyl 
Byliście tłustemi krowami1 które 

i6i~ tuczyły ehudsin\ lokłtorów. Lo­
kator cd uat s~ie odejmował, aby 
\'Vnm przynieśt groe~, oblany »0tem 
abyśeie jeździłi zagranro~ (d-0 Sobót 
totrył i do Biaritzł), ał.)yście, wyfra­
czeni, nadymali si~ na premierach 1 
abyśeh, piel~goowałi wasze koohaoe 
,eu.klz.7ee, podagry, kałzenjamerr i 
tauaberje; abyśćJe się mieli o &Qal­
labasi za inteligentów, wy, którzy 
" trreeh ezwart1ch ,esteście t~pald 
5 hebesy! I ślicznie wam płyn~o 
tycie, aksamitnie, automobilowo, u­
granfoznie, resorowo, pucbowo, 811-
fiturowo, f.llugo, długo, długo! 

Ale się !>kończyło. 
Ws buchła wojna emo.peJska (łfUro 

tyle!) i chude krowy lokatorskie 
w'~ięły się do sadła kamienicznłkar­
skioh krów tłastyeb. 

Killrndziesl,t tysięcy osób opldot­
ło ·wHszawQ i nje wielka z nlth 
liczba powróci do syreniego grodu 
po wojnie. Sady, rozumieJl\C poło­
tenie materjaLne 1"Dóstwa Jo.kato. 
rów, wstrzyruającyoh wypłat~ komor­
nego, nie pozwalafą twardym .kamie­
nicznikom na wysiedlan\e P.łutników 
pod zimne niebo jesie1JL Bo i eół 
by to miało za cel? M.leetkanie ma 
staó pustkami'I To czyli& Ili& lepjej, 
te ktoś je zajmuje i płaoł tymcza­
sem ile może, a pótniej uiłej reszt~1 

O, lrnmienicznicy ! 
Pnejdtcle si~ po ulicach mi11sta. 

Jnkte polrnrnie niebieskie są teraz 
bramy waszych d?mów I 

O, kamieniczmoy I 
.Osłabliście, dusiciele, i t~ was 

czyni sympatyczniejszymi. 
Wetcie su~ db Jakiej pożytąoznej 

pracy, o, kam1enio7.oicy. ' -

' 
Wojna a drobny kredyt. 
Główą urząd do spraw drobne­

go kredytu podaie nastt:puąjce infor­
macje o położeniu obecnem to,.a­
rzystw drobnego kredytu w Roaji. 

Akcja wojenna w~łynoła uje~_nie 
tył)o czościowo na b1eg operacJI w 
k•ch pożyozkowo - oszczQdnościo­
WJeh. 

Tylko w Kraju Zaobodnlm i Po­
Judniowo-zaohodnim zauważyć sio da­
je pewne wycofanie z towarzystw 
w.kładów. 

Towatąstwa kredytowe i po­
żyezkowo-oszczod. brały żywy udział 
w dostarczaniu dla intendentury głów­
nej bu~w. kotuszków ! sucharów dla 
armjł. 

Gł6wny urząd do spraw drobne­
go kredytu ehotnie spełniał prośby 
towarzystw w sprawie prolongaty na­
Jełności, jeżeli miejscowy inspektor 
do spraw drobnego kredytu wyraził 
sio z uznaniem o działalności danego 
towarzystwa. 

Urząd główny opracowuje ankie · 
to o połotenlu obeenem instytucji 
drobnego kredytu; wyniki tej ankiety 
ogloszone bodą za kilka tygodn · 

Dodać należy, że towarz twa 
drobnego kredytu ofiarowały znaczne 
sumy na rzecz rannych-tołoierzy. 

„polski lzień znaczka". 
- (o) W czora), o godz. 6 wieez. 

w sali techników, odbyło si~ zebranie 
w spr.aw1e omówienia szczegółów or­
ganizacJi .Polski~go dnia znaozka• w 
Łodzi. • 

Przewodnłezył intynier L. Kot­
mimti. zaprosiwszy na asesorów ks 
Cyraakiego i p. Stanisława Zieliń­
skiego. 

D1fś od południa nastąpi rozda­
nie w 9·oiu dzielmcach znnczk6w do 
sprledaty (chorągiewki o barwach 
narodow;) oh}, legitymacji i puszek do 
zbierania ofiar. 

Kaida dzielnica, w razie pewnych 
w ąipllwości może się porozumieć z 
Komitetem w lokalu pracy społecznej 
przy uL Piotrkowskie} M 192, (tele­
fon H 86-82 J. 

Stwierdzono, te do wspólnej pra­
cy dla sprzedaty znaczka i zbierania 
ofiar we wszystkich d~lnlcaoh •· 
pisało sif2 1,000 par. 

Jutro, w piątek, o godz. B i pół 
ram; odb~dzie sit naboteństwo w Jco­
~oiele św. Krzyk, poczem cały za­
stop kwestarek: J kwestarzy uda si~ 
do odpowiednich dzielnie, aby rozpo­
oząó działanie. 

O, kamienicanicyI 

Sprzedał llDftCJka i zbieranie o­
fiar odbywa6 stQ l>edzłe · d·o godz. 7 
wieczorem. Kwesłuj-.ce pary zbierać 
bQd\ nietylko na ulicy, lecz I w 
sklepach, tramwajaob i mieszkaniach 
prywatnych. 

Prócz tego grono zaufanych osób 
.z towarzystwa (panie i panowie) za-· 
opatrzonych w Usty imJenne zajmie 
si~ zbieraniem znaczniejszych ofiar 
pieniQżnyeh od ludzi zamożnych, jale 
fabrykantów, przemysłowców i ob1-
wateli. 

Kronika. 
= (h) Przirjazd urzędnif.Iólfl) 

kasy skarbowei. Wczorai po­
wrócili do Łodzi urzędnicy łódzkiej 
kasy skarbowej. Wznowienie operai-
oji te.1 instytucji rozpocznie si~ zaraż 
po przewiezieniu do Łodzi ksil\g ora~ 
skarbca. 

(h) Pewrót :tandarmerji 
łódzkiej. W O:Zora1 J>OWróeił. do 
Łodzi skład iandarmerJl łód~k1ej .74 
podpułkownikiem Leontowiczem na 
czele. 

= (e) W sprawie poboru 
wołekowege. Wśród młodych lu· 
dzi zamieszkatv'ch w Łodzi, którym 
wypadło w r. b. stawać do wojska, 
a którzy powinni zjawić się w odpo­
wiednim czasie do urzędów wojsko· 
wych w miastaob, nie ob1ętych woj­
n~ gdzie pobór odbywa siQ w. ter­
minie właściwym-powstało zaDłepo­
kojenie wskutek niemotno$oi speł­
nienia swei::o obowiązku. \ 1 obawie 
następstw młodzieńcy zgłaszają s!~ 
do Milicji obywatelskiej o wydarue 
zaświadczeń o pobycie w Łodzi i 
niemożności wyiazdu stąd. 

W niektórych wypadkach Milicja 
wydała podobne zaświadozenia. 

- (e) Pol-cja łódzka. Wcią­
gu dnia wczorajszego przybyła resz­
ta policji. Na razie połic1a nie pełni 
w całej rozciągłości dotychczasowych 
obowiązków swoicl1, lecz czynną jest 
przy miejscowe1 władr.y wojennei. 

- (e) Ze stacji telefonów. 
Na stacji telefonicznej praou1e tym­
czasowo 15 panien ni\ trzy zmiany. 

Jutro, lub pcjutrze spodziewają 
si~ powrotu całego personelu z dy­
re.lrl.orem inż. Jasińskim na czele. 

Unormowanie komunikacji tele­
fonicznej i rozciągnięcie jej na wszy­
stkich abonentów, spodziewane jest 
w tych dniach. 

- (o) Lodzłanie na wojnie. 
Robotnik fabryki M. Rosenblatta przy 
uJ. Sredniej Ignacy Borowiecki, po­
wołany do arm~ czynnej, jako rezer· 
wista, odznaczył sio w .kilku błtwacłi, 
zwłaszcza zaś wy:rót.nił ~ jaJlo zna­
komity strzelec. Borowiecki zdobył 
.)uf: dwie nagrody, z niob jedna: krzyt 
św. Jerzego. 

- (o) Praca a nafta. Brak 
nafty dotyka na1ciętej tych pracow­
ników, którzy przyjmują roboty do 
domów j pJatui są akordowo, jak 
uaprz. wyrobnicy trykotażowi, r~ka­
wicznicy, szewcy i i.nni. Z braku 
oświetlenia zmuszeni są oni jut o 
zmierzchu przerywać swą pracQ. 

=- (o) Ze zgromadzenia 
kuchmisłrzól"il. Wczoraj, w lo­
kalu, przy ulicy Cegielnianej nr. 
47, odbyło się pod przewodnic­
twem starszego p. Marjana Bawar­
skiego zgromadztmie cechu kuch­
mistrzów, w sprawje pomocy nieza­
możnym członkom, pozbawionym 
pracy. 

Uchwalono zbierać dobrowolne 
składki. Na wczorajszem zebraniu. 
niektórzy z kuohmistrzów udzielili 
jednorazowe pożyczki; pozostali zaś 
opodatkowali si.Q w stosunku 6 proe. 
od pensji. 

Postanowfono wypła6&6 po 80 
kop. dziennie ~onatym i po 20 kop. 
kawalerom, bez względu na to, czy 
należą do cechu łut> nie. 

- (h) Brak koni. Wobec po­
trójnej J)ien;iieck1ej mobilizacji koni 
dotkliwie da,je si~ odczuwać brak tej 
siły pociągowej. Ceny koni podsko­
czyły w gór~ tak, źe za konia warto-' 
śc1 50 rb. płacą obecnie po 200 rb. 

- (p) Wypadki. Na ul. Mły­
narsk)ej prze7echany wozem piekar­
skim Jal{ób Smołarelr, lat 12, syn ro­
botnilrn, odniósł rany obydwuch nóg. 

niej nateldtców teutońskkh. Uc c!rn· 
iąc przed nacierającelli woj$li::.m! 
rosyiskiemi niem cy spl-ądrowr!i 
wszystkie domy i zrabowali wszyst 
kie artykuły spożywcze oraz paszę~ 
juk równiet konie, pozostawiając za· 
ledwie kilkadziesiąt chabetów nio­
zdolnych wprost do użytku. 

1lil 'ł u~~ r!)-~ fr 1 I• 
łni• .t t ~ ~„ · "· ' ł ) ._ l • ""' te· 
; p~ ~10)sb. ~yjółe 

~Afr ... !?' ~r:Uel -~ .łOsttl 
~ .... r.~ ,~łałJ... 
. ;/ ,,.. /~~ ~, . ~nwiałt 
rrr..;e ;·.r. ~iv.k. r:~~t•Mc4u., ~t;~ b~ 
~n 1fl'! ,_~tt. .;f~ 1*.c ~ ,~_. s( 
-~ J!Mjł-,,, . 

~eahaWti" ~;.. . ~ '1ł. 
-.;,,i'lflm .... -!""';~ · 

• ---
Teatr I Sztuka. 
Teatr Zjednoazonwoll. 

Artyści z1adnoozeni występują 
w sobot~ w teatrze .Thalia" z prei 
mjerą wysoce aktualną, kttkakrotnie 
:-i:apowiadaną i odkładaną z racji na.i: 
ścia na Łódź tych, w któ.rseh godz1 
boleśnie tendencja sztuki 

Utwór ten tQ • Wóz Drzym • _ 
Rączkows.ltiego. Tytuł w d.eBYDi 
zie m6wi za siebie, temał ntaf. Cz1: 
jednak wartość llteracka utwoni i je· 
go wykonani.- okażą si~ na -.dP.o~ 
wiednim poziomie-zobaozym,-. 

Przedstawi&nie tiej pl'6mje!'y na4 

stąpi w so bot.ę, przyezem poosąteJt 
w1znaczooo Dtl godz. 6 i pół, koniec 
zaś ma nastąpić o godz. 9. 

Całość widowiska uzupełm .Am­
nestja" Hejjermansa. 

Operacie 
banct,ckie w 111aglslla9Jle. 

(~>) Wczoraj zastępoa pt"ezydentt. 
miaeta Łodzi p. Weiner wraz z rad· 
nym miasta p. Z. Hiehter.em J radelfł: 
prawnym magistratu adw. pn;y;s. Ja· 
rosławem Pełir~ W.konali szez-egóło-­
wyoh oględziD bi ur magistmkl p.o 
gospodar6'! w nich WQjsk lłiemiec· 
kioh. 

Ojoom radnyaA przedsławił ~ 
niezwykle ciekawy widok. P rzoz 
chwilę zdawało si~. że nie wo1sko 
regularna kulturalnego państwa, lr~ 
szai ka bandytów - kaa1an, gpścJ• 
w tych. mnrach. . 

W kasie miejskiej podłoga zasy• 
pana gruzem. Rót:ae narBędzi , ,j&ł 
łomy i kilofy„ letą rozrz-ucono w .ni'&. 
ładzi. W ścianie skarbea, zrobl<Jll1 
był przez Młnfel'7JJ' pru .kich Olbrzy­
mi wyknn, p:rz1'*zeni 2 metrów 
kwadratowych, i tfość głęboki Zeła• 
na kasa ogniotrwała - porysowall8, 
poszczerbiona; wszystkie cechy usHo-: 
wań r~błeia kasy WJIBt@Ują z całą 
jaskrawością. 
· Zarówno w kasie, jak w trm~ 
biurach, we wszystkich pniem&l 
biurkach, stołach i ułka h 
- zamki połamane lub zerwane, 
szuflady wysuni~te ..• 

Na1widoczniej smt1nmo płflrńQ~, 
marek i :?i'itnyoh przedmiotów war· 
tośolowych. 

Papiery i dokumenty ocalały i& 
dyniil dzięki opiece, jaką rozpostarł 
nad bhua.mi magistratu mooenn~ 
Pełka. 

--
F eljetonik. 

Czwja gór'll 

Zająwszy świetny pankt obser­
wacyjuy, mianowicie siódme oJ.'no w 
„Grand Cafe" pan Cb.murloew. ·z 
ost.rzoli wał z tei pozycji lWZec.J1od­
niów okiem, iednocześnie znś mie· 
rz.vł siły strntegiozne stron wojują­
oych. 

W swojm czasie nalicz. ł b •ł 19 
samochodów niomiecirich, z nii•cier 
pliwości~\ przeto oczekiwał prz, bydn 
\\·oidk naszych, {JOrównać siłv. 

Pogódźcie siQ " myślą, te pray­
s;;edł kres #lichwy rnieszkaniewej. 
Nawet siedmiopif,ltrowych domów ko­
niorne zniły SlfJ demokratycznie. Al­
bowiom nie lokfltor szuka dziś miesz­
Jrnmu, ale kamienicznik zaoiyna szu­
ka6 lokatorów. Odtl\d trzeba b~dzie 
nie tylko moono obnityć dotychc1a­
sowe fantastyc1nie wysokie ce11y za 
wynafem dachu nad głow14. ale nad­
to trzeba to btdzie czynić... uprzej­
m11· i trzeba b~daie (wyobratcie so­
b1td) u\\ zg1~d111ae tądania lokatora 
(jak Bosu kuchami), ba! trzeba siQ 
b~d~ie li~Ró 1 Jt&liorsJcimi kapry­
.sa nu. 

Komitet organizujący wyśle na 
miasto i przedmieścia 8 wozów ude­
korowanych dla zbierania bielizny dla 
rannych, która zawiniQta być winna 
w paczki. W ozy te .krą~yć będą 
przez ulice: Piotrkowską, Mikołajew­
ską, Dzietną, Wólczańską, w Rado­
goszczu, Widzewie i 1u1 Bałutach. 

- Na ul. ZawadzkiAj N2 36, na 
Bałutact1, Roman Zwierzyński, Int 
70, potknął się o w,ybój w bru ku 
i zwwtrnąt prawą rękQ 

I-o zgroznl - dolicr.vł si1' tylk<, 
18 .samochodó-.1• roci.J ,skic . 

Projektowanej dekoracii miasta 
Komitet zani~c.hał . 

= (h) o Jyt niemców w 
Lutomiie ~s. u. - l\11eściua Luto 
mierslr długo popumi!!ta pobyt v 

- O, nin aoDrz '-mru n·tł. 
Spoe11murmał, ~post,;Jlfiiał i ci ,-t.­

.ko strapiony, rzAlcł z WHstch11ieniem. 
- Niemcy górtll 
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I beznadziejnie kiwał głową i 
nogą. 

·wtem-- co za 117;iwol- trzech ro­
sy,skich 7.olnierz.r zaieM.ża przed 
hotel w nienwJckim samochodzie, 
znanym panu Chmurkiewiczowi do­
skonale z dawniejszej obserwacji. 

Automobil ten wzięty został przez 
rosjan gdzieś pod Łodzią, „do nie­
woli". 

- Oho! To teraz niemcy maJą 
tylko 18, a my 19. 

- Hura! Nasza górą! 
I w świetnym humorze zaczął 

zajadać ciastka deserowe, których je­
dnak już tak skrupulatnie, jak samo­
chody, nie liczył. 

; Lari-Fari. 
• 

Pojedynek. 

występujących przeciwko poiedyn­
kom z pobudek rzekomo religijnycb, 
zapominając, M pojedynki są pozo­
stałością po roprowad7.onym w śred­
niowiecr.u przez !rnściół katolicki 
zwyczaju sądów Bo:tych. 

Obowiązek podjęcia walki prze­
ciwko pojedynkom spa.Ja więc na 
~ywioły postępowe wszelklch od-
cieni. · 

TeEegramy. 
-o­

Stanowczy rozkaz. 
PIOTROGROD. (W.A.T.) Ze 

źródła wiarogodnego komunikują, że 
z Berlina wysłano do KonstantyL?o-

Pojedynek pochodzi z posępnych pola rozkaz, aby flota turecka po­
mroków średniowiecza, z czasów u- starała się zniszczyć okręty nleprzy­
wielbiauia brutalnej siły fizycznei i jacielskie na Czarnem morzu. 
prawa pięści. Z rozwojem kultury, Wvrac:howania Rumuni·~. 
r razwojem ideałów i dążeń post~- " 
1.vwych musi si~ również wzmagać PIOTROGROD. (WAT) Pewien 
niech~ć do rozwiązywania konfliktów wybitny dyplomata oświarlczył wsr ół­
„h o n or owy c h 11 w drodze na- pracownikowi pism, 7.e według wia-
stawania na życie innej jed- domości, otrzymanych przez sfory 
nostki. miarodajne w Piotrogrodzie, rząd ru-

Ciemnym i nieoświecocym lu- muński nie zamierza zmieninć kursu 
dziom średniowiecza mógł si~ poje- swej polityki zewnQtrznej. W Piotro­
dynek wydawać prawdziwym „sądem grodzie pa11u •n przekononie, ż~ Ru­
Boiym". Lecz panowanie tego zwy- munia na rnzie nie widzi potrzeby 
czaju w czasd.Ch dzisiejszych za- przejść z polityki neutraiuej do ul.c:­
wdzięczać możemy tylko sile konser- cii wojf\nnei, ale w każdym razie nie 
watywnej tradycji, utrzymu jn,cej nal- wystąpi ona przeciwko Rosji, Fran~ii 
ró~norodniejsze przesądy i fikcje. i AnglJi. 

Uzłowiek kulturalny musi wresz- - S ~ 
cie zrozumieć, że jeśli ktoś został o- Bombardowan11e m1rny. 
bra~ony lub stał się przedmiotem PIOTROGROD. (P A.T.) Wed-
niesłusznych napaści, to nie potrze- ług otrzymanych w Piotrogrodzie 
huje apelować do ślepej gry przy- d 1 , 
pndku, by honor swó1 . oczyścić lecz wia 0:1l~ści, połączona fota panstw 
powinien przez ·ustalenie prawdy, koalicji bombarduje port turecki 
przez podanie oszczercy pod pręgierz Smirnę. 
praw swoich dochod1ić. B I I - R n 

Przeciwko IDUll ;i pojedynkowej u gar a I umun.~•· 
musi się wytworzyć silna i posiada- BUKARESZT (WAT.) Do Buka.-
jąca odw:igę cywilną opozycja. resztu przybył kurjer cara Ferdynan· 

Strza!, któr:f .przery" a nić mło- da Ignati'ew z ważnll misi·"' politycz-
dego ~yma, powm1en wywołać dreszcz ' . ' -i -i • 

przerażenia i zgrozy, powinien wy- ną. Przyw1ózł on własnoręczny llst 
wołać i szczerą wymianę zdań w od cara Ferdynanda do króla ru­
sprawie pojedynków i być pobudln~ · muńskiego, 
do opamiętania, do otrząśnięcia si~ G I - k T li 
z hypnozy średniowiecznego prze- rec: a przecn•r o urc • 
sądu. PIOTROGROD, (W.A. T.) Tutej-

Przy . sposobności jedn.ak wyt- sze sfery dyplomatyczne otrzymały 
Jmąć musimy obłudę lub mekons~k- wiadomość że prezes ministrów grec· 
wencję tycb, którzy, występuJa,c . . • • 
przeciwko tego rodzaju smutnym kich Vemze~os, .odbył narad~ . z po-
następstwom pojedynków, nigdy jed- słem serbskim 1 przedstaw1c1elarni 
nakte nie wystąpią przeciwko samej państw koalicji w sprawie stosunku 
z~sadzie poje.dynku jako ta~ego_ i Grecji do występienia Turcji. Veni­
me zdo?ędą BI~ na s~anowcze 1 ener- zelos oświadczył, że Grecja stanow-
giczne Jego zwalczame. . . · . 

Musimy również zdemaskować czo ~ostanow1ła wystąpić przeciwko 
obłud~ pewnych Jiół klerykalnych Turc1L 

Rząd ateński przystąpi do wspól­
nej akcji koalicji, która walczy o 
sprawiedliwość. Grecja, ja ko mocar­
stwo, zainteresowana jest w upadku 
Turcji. 

Dyplomaci greccy -zapewniaią, że 
w Bułgarji w chwili obecnej zwal­
czają się wzajemnie dwie partJe. 

Jedna domaga się zbrojnego wy­
stąpienia Bułgar,j1 pt·zeciwko 'rurcJi, 
druga zaś dowodzi, że należy zacho­
wać neutralność. 

Z Kcfli~trr ntynopola. 
BUKARESZT (PA'r) Z Konstan­

tynopola donoszą, że rząd turecki 
urządził w kilku kościołach i szko­
łach greckich ko2znry. Z Turcji, a 
głównie KonstnntJ7 nopola wysyła ·ą 
wszyscy greków i ormian. Wiolu 
wyslanu do Male] Azii. Ludność nie­
zadu woiona Jest z woiny obecnej, zaś 
prasa turecka za całe znjście odpo­
wi e dzialną czyni Ros;ę, zaznaczając, 
że Jrnnfltl{t możnu bylo L>la3odzić po­
kojowo, za po~rednktwcm jednego z 
państw neutraluycll. 

Fr~ ndszelk Józef bezna-
1.tzie~~te c:ho~y. 

BUl\ARESZT. '/, Wiednia dono­
szą, że stan zdrowia cesarza Fran­
ciszb Józefa w Qstati11ch dniach u­
legł znacznemu pcigor2zeniu. Cesarz 
już dwn t,rgodilie nie opu~:zcza lóżkJJ.. 
Je st on bardzo oslubiony z po'wod u 
ataków astmy. 

Lekarze dworscy wyrażojl\- po­
ważne obawy. 

Obecnie po wielu próbach, leka· 
rze doszli do wniosku, źo we wszy­
stkich wspomnianych wyżej wypad" 
knc.h alko.hol zastąpić si~ daje, bez 
sz~ody,-sokiem winogronowym, któ­
ry lepiei smakuje choremu, niż alko­
hol i wzbudza .1ednoeześnie ape­
tyt. 

W związku z zupełnym zakazem 
sprzedat.y wódki byłoby pożądanem 
aby sfery miarodajne zaopiekowały 
się fabrykacją soku winogronowego, 
który będzie doskonałą bronią w wal- ' 
ce z alkol10li21mem. ' 

Różne wieści. 
- Wódz sócjalnej demo• 

kracji rosyjs iej. Wódz socjal­
ne) demokracji rosyjskiej, a ściśle) 
mówiąc, jej lewicy (t. zw. bolszawi· 
kow) N. Lenin, mieszkaiący stale ~ 
Krakowie, został (jak się dowinduie 
piotrogrodzki „Dzień") aresztowany 
przez władze austrjackie i osadzony 
w więzieniu wo)skowem w Wiedniu. 

Na skutek starań soejalnych de­
mokr:itów austriackich L1·nin zostnł 
uwolniony z więzienia pod w11run· 
Idem, że na cały czas wo1ny wyje­
dzie z Austro-Wę~ier. 

Wyji·chał on do G f'Dewy. 
Ponieważ gazeta „ UtN R(\ssji" 

um i eśc i łR korespondenCjt! '/. Par.'' la, 
w której zttzuaczono, że Lenin wstą­
pił na ochotnika do wojska austr ac.:­
tdego~więc Lenin powr.Jał antora 
ins.v nuacj1 poetę Minskiego l'rzeJ ,;4d 
ob.Y watelsk1. 

-o-

; PGLSKI KOw,tTET ?01!~-;;;~;i 
~ SA~ITARH!EJ 
j OD!llZIAL w Ło~zi 

iW związku z kampanją przeciw- · ~ uprzejmie prosi Panów Członków 
ko napojom wyskokowym, koła le- ~ 0 zgłaszanie się po legit.nnaej'! i 
lrnrsJrie w Piotrogl'odzie zaj~te są o- j opaski do biura Komitetu pr7.y ul 
becnie kwestjt\, czem zastąpić można ~ 
ulkohol w medycynie. I PJotrkowskiej Nr. 192, w godzin ·h 

Nie ulega już wątpliwości - do- od 10 do 12 i orl 3 do 6. 
wodzi jeden ze słynnych Jelrarzy Tamże przyjmowane ~ą s1•ra11ld 
piotrogrodzkich-~e nauka doszła, za zaległe za październik i bi"żą"'e za 
małymi wyjątkami do przekonania, 
iż nawet najmniejsze dozy nlkohoJu ~ ltstopa.d. 2798 -3 
wpływają ujemnie na organizm lud -;; - _________ ....,.,_,,._„._.._.._ 

ki. Jest to już w nauce współczesv, 
prawem niezłomnem. 

Część lekarzy jednak dotąd ut.y­
wa alkoholu, jako środka dla pew­
nych chorób, alkohol przepisywany 
jest także pewnym chorym, którzy 
przebyli .iu~ chwil~ krytyczną i po­
wracają do zdrowia. 

Niezale~nie od tego nawet naj­
bardzie,j zdecydowani antsalkohol1sci 
zaabrobować musieli używhnie alko­
holu dla przygotowywaąia pewnych 
lekarstw. 

•• „„ ••• „.~. 
8 Biuro pocztdwc•ekttpec'lgc:;r:n• I 
• M. 8 W ł R T Z ~,;>I,: A t. A, ~. 
• PIOTRKOWSKA 41, lfjll 

• przyjmuję: depes ;~ e, l przekazy po· ~s 
• ca\owe rekomendowane ~ 7.Wyczujne 

• 
listy dl& załatwienia na Warszaw- · : 
.sklej poczcie. Eksnellycję wysyła & 

8 się oodzie1rnie sam~choe1em ifnnktlf· • 

1:1._.;.„.„1. 
-------------------------------------.,,_-----------------------------------------------~------------------

OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE . . ....,.. ___________________ .... ______ ,... __ _ 
tódz1tie prywatne gimnazjum żeńskie 

M. W. SZRUBKO 
:;: prawami gimnaz'.ów rządowych. za1;Viadarr: i~, 
M lekcje wznowione zostaną w pomedz1ałek 9 11-
stopada, o godz. 9-ej rano. 

Lekcle gry 
:- .~rtepianowej, 
mP-t.odą ułatwioną udziela doś· 
wiadczona nauczyciel ka Zastać 

tr. l)ź ·rn od 2 do 4 po po ł. 

Nauczycielka 
v. atestatem 7 klas 1 tutejszego gimn 
rządowego i świadectwem nauczylk\ 
domoweJ udziela lekcji, pojedyńozo 
1 gl'llpami, w zakresie kursu gimnu­
jalnego K niemie~kim i francuskim. 
Wiadomość u A. Lader:i, Dzielna 36 
(dom p. Brlska) 2512-3 

Wielka oszc.zęanośćl 
z powodu obecnej drożyzny zamiast 

m'fdł• u~yv:a ~ cle tylko 

Polysulfin 
specjalny l!roiteił do prania biellr.1Jy 
mycia podłóg. okien pieców i t. p. 
przed 'l'liotów cena lilia I tunt kop lf> 
r-;iosób u~ycla w opakowaniu Spne· 
da'.i hurtowa i detaliczna o. Myśli· 
R>orski Łói":t, <iawad:zka l!. 
Tamże mydło zwyc•aine 20 kop funt . 

.Nabyć można w składach aptecz · 
nr_::h 1 sklepach _k~.!.1.~~Y:_ . .::__h. __ 

fiotr Xon 
adwokat przysięgły 

powr6cil. 
Stkolna l7, m. 8, fro1.t 11 p ątro. 

Bardzo walnei ~".Jło,zenia dro ~) ne: 
~,,_.. _____________ _ 

ł;16wny . 

buchatter-koresponltnł 
p · erws7."'r~ ~ .ł :tel irnnytuclł tutejsze) 
Sf!Orządza bi 1anse , 11kspertyzy kslą; 

handlowych i t. p. Prsy)muje też na 
stałe prowa•,zenle buobalterjl i ko· 
respondencji w godzinaoh wlec1vro­
w7ch. Listowne ofert'-" sub. „Bank­
huch" w Admioistraeji „'Kur)na• Za­
ci1odoia M 37. ~7'49--0 

~?~~obra krawoo..,a, jzraelit.ka poszu­
~ kuje 1a Jęcia w prywatnym domu. 
Skwerowa 17, sk1ep 

Buchalterjl 
podwfi.Jne J kdrespondeMjł I prawa 
handlowego, ora1 WFHlkie biurowo­
ści, wyuol!la w krót ·im ca:fle meto­
dą praktyeznlł 1 przy1pasab'a nn sa· 
modzielnego buchaltera koresponden­
ta "długole\111 szef biura Alto. 'fow. 
Oferty poił .Buchalter prakąk• 1' 

admiDistracjl ntnieiszego pisma. 

~agioąf' passport,' i'.r"aof z gmiii'i 
~ Męka, pow. slern.dzlde-go, g;ub.: 
kaliskiej, na lmlv Stanisława fiz••·.· 
czy ka. 

~Kup~: beczkę do gnojówki drew- zaginął passport, wydany z gm.1- . 
" ny Podc:lęb1ee, pow łęczyckiego, 

nlaną nową lub żelazną używa- gub. kal sklej, na imię Winceot.ego 
ną w dobrym stanie. Adres zostawić d ki 
w „N. Kur. Łódzkim" :lachodota 37 . .6 ... •_w_a_z_ego_. ---------

~:·,uplę ~aru 00 mielenia zbo:ta na "!J'araz do wyna1ęcla 2 lab S poll:o­
Rm!łkę korbą Jcrccone, ręczne. U. je umeblowane odt1lll~lne wejścia 
Wiadomośe w arlmlolstracji .N. Ku- słoneczne. ciepłe, elektryczność i ku­
rjera Lód;~kiego~ Zachodnia 37. O chnia, Z.awadzk.a 33 m. 8 Il plętri>. 

-jł USZerka ll\3S3źySfK1 Kupuję do 10 paźd?.iernlka zęby /,A Urupa studentów byłych ucz­
z d-,p&cmem Cesarsbej A~ta• sztuczne C't\.e lub polamaoe nawet ~. nlów Łódz1dej szkoły Przemy-
tiemji mel!ycz:nej w Peilell"ail!u:r• bardzo zn :szczone oru S:il:c:zęki słowo-Mnnufalr.turnej, organizuje Je- • 
yu prall:tyi !I :'.'.ca :!O tai. prz~ :ni.1 ;"': sO?:tuc:.aui a tak >e stare złot•) kc.Je zbiorowe nla uczniów wsz.ystklch przybłąo.at się żółty buldog, Kieł· "T8„tnęła kar\a od paszporlu. wy-
masnż 1,c;·o"~ rozwlnięcL1 liiustu.11od. 1 srebro. Przy mu~ę cod i lennie od ł: 1 !l.'> wyża1 wyrn ; eolonęj sakoły. l>acna 5 . Wojciech Błaszczyk. • dao& z fabryki Po1nańsil:iego1 
skórni' z11Ftr;:;J1:.Clwanie, u<hileltt pora·: 10 rano do 5 wieczór, Plotrlcow.sk:a 8 Allr. P. Grynberg. Piotrkowska 120. na imię Stefaoji Rychlik. 
d~'skrecja zapewnione. Aodneja N3o Hotel CentrtlOi}'" pokó.J 9. .Mnrguljs, Zawartika f>O, od. 10 -12 i 119Jfll'f511_.JFM;~ :==:::=:::=:;::.:;;;;;;;:::;:;::=== 
ru. lu od l~-.J. Odpov.-ledzl u'.l l i 1"'1 _____________ od :·-4. 3-1 ~ lł""IM'i!!I~ 

-.:~~!.:o.~--..~..,.. -rm•w•• ==•~n-~..c..a... . - ...... ~.·~ ..:: 't'-.....-~~~„u:r; ~...-......._ - ~----: 

Za zez\Vnler.;iem cenzury wojP.nnej. &edaldor odp . ..,iiocenty Sławińs.k~. W d~uk. St. Ksią.ż..ka, 7.acłlodni4 37 · 


